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PRZEDPŁATA: 


ćwierórocanie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
- ma omłe Prusy 2 tał 


Telegraficzne wiademości Gaz. W. Ks. Pozn. 

/ Frankfurt nad Menem, 24. Grudnia. — Dzisiejszy Frankfurter 
Journal donosi z Berna, że posłowie angielski i amerykański pierwsi 
rozpoczęli układy względem załatwienia sprawy między Prusami i Szwaj- 

-caryą. Usiłowania te atoli się nie udały, ponieważ inni posłowie nie mieli 
na to upoważnienia. — Na diplomatycznych konferencyach nie był obe- 
cnym prezes związku szwajcarskiego. — Przechody wojsk się odbywają. 

A Frankfurt nad Menem, 27. Grudnia. — Frankfurter Journal 

= zamieszcza depeszę z Berna d. 26. Grudnia osnowy następującej: Napo- 
leon Il przedłożył zgromadzeniu związku szwajcarskiego propozycyą 
zmierzającą do pojednania. Uniesienie między ludem wzmaga się. Szwaj: 
carskie towarzystwo strzelców zorganizowało się wojskowo. Uzbrojenia 
odbywają się na coraz większe rozmiary. Wydano odezwę do kobiet 
= szwajcarskich, aby podejmowały dozór nad chorymi i rannymi. 

Paryż, 25. Grudnia. -- Pays wczorajszy powiada, że Prusy zażądały 

> aby pozwolono przejść ich wojskom. Dalej donosi, że konferencye rozpo- 

_czną się.d. 15. Lutego, a przygotowawcze jeszcze w tym roku, ale się od: 


zą d. 1. Stycznia. Żeową neBa 
ii 7726: ; = Dzisiejszy 0ońtstitutionnel donosi, że peł. 
. nomocnicy zgromadzą się w przyszły poniedziałek. 

Paryż, 24. Grudnia. — Constitutionnel zamieszcza dziś z rana nowy 
artykuł, w którym twierdzi, że konferencye jeszcze przed upływem Grudnia 
rozpoczną się. — Prefekt Sekwany wydał rozporządzenie wzgledem opłacania 
wstępu ma giełdę. Bank zaś ogłasza, iż przyjmować będzie ód dziś weksle 
wystawione na dni 75. 


| 40 0 A A i NAAMA 
Berlin, 24. Grudnia, — Najj. Pań raczył zamianować direktorów głó- 
- wnego banku Meyena i Schmidta tajnywi nadradzcami finansowymi, a pier- 
wszych urzędników w kantorze bankowym w Kolonii, radzcę obrachunkowego 
Jaenscha, w kantorze bankowym w Monasterze, radzeg obrachunkowego 
Waechtera, w kantorze bankowym w Gdańsku, ajenta bankowego Nau- 
mana, w kantorze bankowym w Poznaniu, rendanta banku Rosenthala dy- 
rektorami banku, a dotychczasowego pomocnika prokuratora Dr. Meyera 
„w Malborgu, prokuratorem przy sądzie powiatowym w Toruniu. 


| Berlin, 24. Grudnia. — Korespondent paryski dziennika austryackiego 
Oesterreichische Ztg, który zarazem pisze austryackie korespondencye do 
Constitutionnella, donosi, że Francya wniosła o osobne konferencye, na 


których odbywałaby się sprawa newszatelska, za przywołańiem reprezentanta 


Szwajcaryi. Na miejsce konfereńcyi zaproponowano Wiedeń lub Londyn. Po- 
nieważ rząd francuski wyraźnie dał do poznania, że jego pośrednictwo w spra- 
wie newszatelskićj się wyczerpało. przeto nieprzypuszczamy, aby od niego 
wyszła iuicyatywa, o której wyzćj wspomnieliśmy. 

— Nord pisze z Berlina, że poseł amerykański skłonił posła angielskiego 
do wezwania reprezentantów mocarstw, które dotad do sprawy newszatelskićj 
Jeszcze się niemieszały, ażeby doradzali najwyższćj władzy szwajcarskićj wy- 
puszczenie na, wolność uwięzionych rojalistów, poczem zapewne Prusy úczy- 

. niłyby ważną kancesyą. Wersya ta podobnie jak powyźsza niewydaje nam 
się być uzasadniona, lubo w Bernie pracowała dyplomacya, nawet ta, która 
daleką była od mieszania się w sprawę newszatelska, aby przyszło między Pru- 
sami i Szwajcaryą do zgody. Według ostatniej depeszy z Berga usiłowania 
te spełzły na niczem. 

— Adjutant skrzydłowy króla Jmci, dowódzca 5 pułku ułańów, pulko- 
wnik bar. Manteuffel, został zamianowany dowódzcą 3 brygady kawaleryi 
(szczecińskiej). Pułkownik Manteuftel przybył do Berlina, a jego pobyt w tćj 
stolicy zostaje w związku z nadzwyczajną msyą. W téj chwili dowiadujemy 
się, że wyjeżdża do Wiednia. i 


— Książe Fryderyk Wilhelm pruski przybył dnia 22. b. m. z Paryża do 


Karlsrahe i stanął w tamecznym zamku wielkoksiążęcym. 

(Z kor. Cz.) Kolej żelazna łowicko-toruńsko-bydgoska pójdzie po lewym 
brzegu Wisły. Punkt zetknięcia się części pruskiej i polskiej będzićj wyżćj Słu- 
żewa, zkąd część polska pójdzie w prostćj linii do Włocławka, który stanie 
się najwaźniejszym Jéj. punktem, będąc zarazem portem polskim na Wiśle. Do 
samego Torunia, na drugą stronę Wisły, kolej nie będzie prowadzoną. Rząd 


dnia 28. Grudnia 1856, 


* 


INSERATY: 


1 sgr. 3 fen. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w ,ćxpedycyi. 


( 'Bruxiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki w Poznaniu, — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


PASECZKI 


pruski nie ma bowiem na teraz zamiaru budowania drugiego mostu na Wiśle. 
Kolej cała od Bydgoszczy do Łowicza ma być skończona w przeciągu trzech 
lat.. Rząd pruski rozpocznie pracę z początkiem wiosny, co zapewnie i rząd 
Królestwa uczyni. Przed wyjazdem jenerała Smolikowskiego do Warszawy 
była u niego deputacya poznańska, zanosząc prośbę, aby rząd rosyjsko-polski 
skłonić się raczył do budowania drugićj kolei żelaznej w kierunku na Poznań. 
Byłaby to najprostsza droga z Warszawy do Berlina. Jenerał Smolikowski 
przyobiecał przedłożyć plan ten namiestnikowi Królestwa. Długość kolei war: 
szawsko-toruńsko-berlińskićj wynosić będzie 84 mile. Prawie taka sama odle- 
głość jest z Berlina do Kolonii. Kolej z Warszawy do Berlina na Poznań byłaba 
o 10 mil krótszą. 

kirólłestwo Polskie. 


| Warszawa, 20. Grudnia. -— Najj. Pań w skutku przedstawienia księcia 
namiestnika Królestwa, dozwolił przebywającym w Prusach wychodzcom pol - 
skim: Tedenszówi Narzyńskiemu, Edwardowi Szafrańskiemu, Ludwikowi Ja- 
strzębskiemu i Józefowi Leonardowi Sikorskiemu, powrócić do Królestwa, na 
zasadach najwyższego ukazu z d. 37. Maja r. b. 

Warszawa, 21. Grudnia. — Wypis z protokułu sekretaryatu stanu 
Królestwa Polskiego. Z Bożćj łaski My Aleksander W., cesarz i samowładzch 
wszech Rosyi, król Polski ete. j 

Zdaniem rady państwa, zatwierdzonem przez nas pod dniem.28. Listopada 
1855. r. w użupełnicniu praw cesarstwa, przepisano prawidła, względem za- 
miany kar pieńiężnych w sprawach karnych na nieletnich postanowionych. ©: 

Uznawszy za niczbędne, prawidła takowe rozciągnąć i na Królestwo Pol- 
skie w dopełnieniu artykułu 91 obowiązującego w temże Królestwie kodexu kar, ` 
na przedstawienie rady administracyjnćj naszego królestwa Polskiego, rozka- 
zujemy : ! RA | 
Art. 1. Nieletni, jeśli nie są w stanie zapłacić w całości lub części wyrze- 
czonćj na nich kary pieniężnćj, w zamian kary osadzenia w wieży, postano- 
wionćj w 'art. 91 kodexu, kar, skazani być mają albo na karę osadzenia w wież 
przez czas krótszy, albo chłostę, lub tylko na naganę, podług a „rod 
prawideł: 5 

1) Kary. pieniężne do rsr. ciu, gdy obwinieni nieletni mają więcćj jak 
lat 14 wieku, jednakże lat 17tu jeszcze nie skończyli, a do rs. 8ch, jeżeli mają 
więcćj jak 17cie, a mniej jak lat 21, zamieniane im być mają na naganę w obec 
sądu. Gdyby wszakże nieletni ci drugi raz na kary pieniężne zasłużyli, wów- 
czas oprócz nagany, oddani być winni pod dozór policyjay od 3ch miesiący do 
roku jednego, o czem obwiniony, przy zamianie kary za pierwszy raz popeł- 
nione wykroczenie lub przestępstwo, powinien być ostrzeżony. 

Il) Wyższe kary pieniężne, jeżeli nieletni po raz pierwszy na nie zasłu< 
żyli, zamieniać im na osadzenie wieży w następującym stosunku : do rsr. 20 
potrącać za każdy dzień wieży po rublu 1 nieletnim od lat 14 do 17, a pó kop. 
150 tym, którzy mają wiecćj jak lat 17, a mnićj jak lat 21 wieku. Jeżeli kara: 
jest wyższa, lecz rsr. 50) nie przenosi, w tym rażie zaliczać pó rsr. 3 ża każdy 
dzień wieży nieletnim ód. 14 do 17 lat, a po rśr. 1 k. 50 tym, którzy mają 
więcćj jak lat 17, a mnićj jak lat 21 wieku; za karę przewyższającą tst. 50, 
nieletnim od 14 do 17, potrącać za każdy dzień wieży po rsr. 4, tym zaš, którzy 
mają więcćj jak lat 17, a mnićj jak łat 21 skończónych, po rsr.2 k.50. W kä- 
żdym razie małoletni; w zamian za jednę i też samą karę pieniężną, mogą być 
osadzeni w wieży mie na dłuższy czas, jak tylko na miesięcy b, mający ód lat 
14 do 10 wieku, a na rok jeden ci, którzy mają więcćj jak 17 a mniej jak 24 
skończonych. l PPU) 

It) Małoletni, jeszcze 21 lat wieku skończonych niemający, jeżełi nie są , 
od kar cielesnych wyłączeni, w miejsce osadzenia ich w wieży, podług tego, 
co się wyżćj w punkcie Ilgim powiedziało, mogą także mieć zamienione kary 
pieniężne wprost na chłostę, a to.w następującym stosunku: nieletnim od 14 
do 17 lat, jeżeli kara pieniężna rs. 20 nie przenosi, zamieniać takową na: chło- 
stę od 3 do 10 rózżg, karę wyższą do 50 rubli włącznie na chłostę od 10 
15 rózg, a karę do rs. 100 na chłostę od 15 do 25 rózg; nieletnim mającym 
więcćj jak lat 17, lecz mniej jak lat 21 wieku, podstawiać w zamian kary pie 
nięźnćj w pierwszym razie, od 5 do 15 rózg, gdy kara 20 rubli nie prz 


> 


Art. 2. Wykonanie niniejszego ukazu, który w Dzienniku Praw ma być 
umieszczony, radzie administracyjnej Królestwa polecamy. 
i Dan w Petersburgu dnia 25. Listopada 1856 r. 8.1 
(podpisano) Alexander. 
ś przez cesarza i króla, 
minister sekretarz stanu, J. T ymowski. 

Najj. Pan, w skutku przedstawienia księcia namiestńika Królestwa, do- 
zwolił przebywającym we Francyi wychodźcom polskim: Alexandrowi Jurażyc, 
Juliuszowi Brzechowskiemu, Mikołajowi Łempickiemu, Xaweremu Dobrzele- 
wskiemu i Maxymilianowi Janowi Malewskiemu, powrócić do Królestwa Pol- 
skiego, na zasadach najwyższego ukazu z d. 27. Maja r. b. 

— aW Lublinie, na smętarzu Lipki, kilka stóp ziemi pokryło ciało zmar- 
lj dnia 16. Czerwca r. b., ś.p. Karoliny Czernickićj. Tłumny orszak pogrze- 
bowy towarzyszył jćj do grobu i razem był dowodem, jak dalece umiała zje- 
dnać sobie miłość, szacunek i przywiązanie. W ymowne usta ks. Modesta ka- 
pucyna i kanonika lubelskiego ks. Luliana Sobolewskiego, regensa konsystorza, 
w wyrazach pełnych rzewności prawdy, oddały hołd należny jéj życia, które 
płynęło zawsze ku wszystkiemn co piękne, prawdziwe i dobre. Takie życie 

owinno być znane ogółowi. Urodzona na Pokuciu roku 1784 w Zaleszczy- 
Bah nad Dniestrem, była córką Teresy z Praunów i Karola Szmelz z Mogun- 
cyi nad Renem, wychowanego w szkole terezyańskićj w Wiedniu, gdzie za- 
wód życia publicznego rozpoczął, a zakońył w Lublinie r. 1801, jako starosta 

rowincyi Galicyi wschodniej. Widzieliśmy ręką światłego rektora doktora 
Hlozofii Andrzeja Smolikowskiego, skreślone dzieje szkoły lubelskićj, gdzie imię, 
Schmelza chlubnie jest wspomniane, jako szkół i nauk opiekuna. Żyją jeszcze 
w Lublinie świadkowie, co pamiętają tę wzorową popularność okazywaną bez 
różnicy, tak dla wyrobników, jako też dla magnatów tego jak wówczas naj- 
wyższego urzędnika prowincyi. Czytaliśmy list starosty Schmelza, pięknie 
iz godnością po francusku skreślony do Ignacego Potockiego, w którym od- 
wraca myśl tego męża stanu, gdy mniemał, że datkiem można ująć prawego 
człowieka. Lublin w końcu zeszłego stulecia i na początku bieżącego, był pun- 
ktem zbioru najznakomitszych mieszkańców Galicyi wschodnićj, którzy tak 
jak świat cały wtenczas byli tylko zajęci wojną i zabawami. Dom starosty 
z gościnnością przyjmował wszystkich, gdyż pomimo niepolskiego brzmie- 
nia swojego nazwiska z dumą zaliczał się w liczbę synów tćj ziemi i tak było 
wychowanych pięć jego córek, jaśniejących skromnością, wdziękiem i urodą. 
Wszystkie według serca wybór zrobiły; najmłodsza, śp. Karolina zaślubioną 
została Jakóbowi Leszczyńskiemu, który jako szef 1. pułku piechoty Księstwa 
Warszawskiego poległ chlubnie r. 1812 na polach Borysowała. Pozosta wdowa 
z małoletnim synem Kajetanem udarowaną została płacą dożywotnią przez cesa- 
rza Aleksandra I., a nawet wspaniały monarcha nadgradzając waleczność męża, 
pozwolił wdowie bez utraty płacy wejść w powtórne związki małżeńskie z in- 
walidem byłego wojska polskiego podputkownikiem Józefem Čzernickim, który 
gdy był majorem gwardyi i szambelanem Hieronima b. Karola westwalskiego, 
stracił nogę pod Mozajskiem, a pierś jego zdobił order korony westwalskićj 
i krzyż legii honorowćj zyskany w 48. bitwach pod Napoleonem I. Podpuł- 
kownikCzernicki umarł w majątku własnym w Sobieszczanach, w pcie lubel- 
skim d. 4. Stycznia r. 1837 i zostawił wdowę z dwoma synami Aleksandrem 
i Janem; z tych ostatni w 21. roku Życia swego d. 8. Września 1840 r. spo- 
czął obok ojca na smętarzu parafialnym w Niedrzwicy. Owdowiała powtórnie 
śp. Karolina Czarnieka, ostatnie lat 19 w pośród szczerych i życzliwych przy- 
jaciół znowu w Lublinie przeżyła; gdzie w młodości piękna, skromna, ujmu- 
jącćj powierzchowności, była ozdobą płci swojćj. W późnym zaś wieku wy- 
chowaniem najstarannicjszem umiała należeć i stósować się do każdego wieku, 
do każdego towarzystwa. Umiała zainteresować opowiadaniem licznych zda- 
rzeń, których przez lat 72,przez czas tak brzemienny w nadzwyczajne wypadki 
była naocznym świadkiem. W ostatnich chwilach Życia z religijnem poddaniem 
się na łożu bolaśch, z chrześciańską mocą duszy cierpienia znosiła. Krzyż w ca- 
łem jéj życiu był dla nićj skarbem, pociechą, pokojem i szczęściem. Pan też 
wynagrodzi wiecznym pokojem jéj cnotliwą duszę, gdyż powiedział: „Dobrze 
temu, który się mnie trzymac. M. B. 

TOSYA. 

Petersburg, 13. Grudnia. — Ponieważ szerzy się między szlachtą ro- 
syjską proletariat, pochodzący z tego powodu, że zaprowadzono szlachectwo 
osobiste w służbie cywilnej pozyskaniem czynu, a szlachectwo sukcesyjne 
nawet w czynach wyższych, przeto rząd stara się temu złemu zapobiedz. Po- 
nieważ rząd chcąc pobudzić lud rosyjski do nauk, ukształcenia i pracowitości, 
przeto chwytał się różnych sposobów, które do tego celu prowadziły. Dziś 
zaś zbliżywszy się do celu, może wiele z tych środków zachęcających zarzu- 
cić. Dawniejsi monarchowie niepozwalali żenić się szlachcie, jeżeli czytać się 
nie nauczyła, późnićj zaprowadzono prawo, mocą którego szlachcic utracał 
szlachectwo, jeżeli przez trzy pokolenia niepozyskał czynu ani w zawodzie 
wojskowym ani cywilnym. Czyn wojskowy i cywilny był potrzebny do od- 
świeżenia szlachectwa. Ze stopniami po ahe naukowych były połączone 
pewne odznaczenia, które miały zachęcać do pilności i nauk, otwierały. promo- 
cye w zawodzie wojskowym i cywilnym, a od stopni uczonych zawisło było, 
czyli posunie się kandydat w stopniach służby cywilnćj lub wojskowćj. Wia- 
domą jest rzeczą, iż cesarz Aleksander II. zniósł ograniczenie liczby przykła- 
dających się do nauk. Dla zmniejszenia osobistego szlacheckiego proletaryatu 
zniesiono też przywilój nadający urzędnikom szlachectwo i rożnice w uczonych 
stopniach przy posuwaniu na wyższe urzędy cywilne i wojskowe. Często się 
dawnićj wydarzało, że kto sobie umiał wyjednać protekcyą lub pieniędzmi 
wyższy stopień w naukach, w przeciągu lat 12 mógł dostępować stopnia radzcy. 
stanu, gdy tymczasem inni, acz daleko uczeńsi i do służby zdolniejsi, otrzymy- 
wali niższe stopnie naukowe i zaledwo w 30tu latach dostępowali dostojeństw, 
a czasem nigdy, jakie stawały się udziałem bogatszych lub protegowanych. 
Liczba szlachty gołćj w Rosyi jest ogromna. Od Piotra W. czasów z każdym 
rokiem tysiąse szlachty powstawały, bo każdy oficer, każdy wyższy urzędnik 
cywilny stawał się szlachcicem sukcesyjnym. Każdy nauczyciel gimnazyalny 
(7 stopień) po kilku latach otrzymywał stopień asesora kolegialnego, a tem sa- 
mem szlachectwo sukcesyjne. Cesarz Mikołaj wydał rozporządzenie, na- 
dające szlachectwo sukcesyjne dopiero w 4ćj klasie. (Każdy z 14 czynów 
nadawał szlachectwo osobiste.) Ponieważ większa część urzędników nieposia- 


dała majątku, przeto liczba biednćj szlachty wzrosła niezmiernie w Rosyi. 
Trudno więc teraz wyjść z tego koła zaczarowanego. Bo jeżeli ma być teraz 
utrudnione nabywanie szlachectwa, natenczas naprzeciw wysoko postawionój a 
w rzeczywistości małoznaczącój klasie stanie druga, która przeważać ją będzie 


-i majątkiem i ukształceniem, a jednak ogołocona z wszelkiego znaczenia. 


— Z Odessy przez Bałtę, EHumań i Kijew będzie budowaną kolej żelazna, 
a roboty około nićj rozpoczną się już z nadchodzącą wiosną. Budować ją bę- 
dzie towarzystwo francuskie pod naczelnictwem księcia Valmy. 

krancya. 

Paryż, 22. Grudnia. — Monitor zawiera raport ministra domu cesar- 
skiego pana Fould względem budżetu listy cywilnćj cesarskićj na r. 1851 w któ- 
rym oświadcza minister między innemi, że doświadczenie upły wającego roku 
kładzie nań obowiązek zwrócenia uwagi cesarza na konieczność ażeby chojności 
swojćj położył granicę. 

— Między wydatkami, które znajdujemy w budżecie z r. 1856, jest: 
6,25,000 franków na składki powodzią dotkniętych, 311,669 na pensye dla 
wojskowych kalek, 1,045,532 na wsparcia wszelkiego rodzaju, 420,000na pen- 
syje cywilnych urzędników, 100,000 na paryskie garkuchnie oszczędności, 
215,000 na składki dla rannych wojskowych, 350,000 na pożyczki i spłatę 
długów wojskowych, rzemieślników i kupców; 1,000,000 na kupno gruntów 
i na zakłady na budowle na bulwarze Mazas i 400,000 franków na pierwsze 
ekwipowanie oficerów gwardyi. : 

IE Constitutionnel. oświadcza w sprawie newszatelskićj: Francya 
daleka jest od tego, aby chciała przy téj sposobności poświęcić niezawisłość 
i neutralność Szwajcaryi, Francya zajmuje się tą sprawą z wielkiem udziałem 
i niedopuści aby jakakolwiek okoliczność miała nadwzrężyć neutralne położenie 
Szwajcaryi oparte na układach. Wiadomość otrzymana z Berlina o przygoto- 
waniach wojennych w Prusach lubo wywołała niemałą sensacyą, niepozbawiła 
jednak nadziei załatwienia sprawy Newszatelskićj w sposób łagodny. 

M Między Feruk Khan, a lordem Redcliffe zerwane zostały wszelkie 
ukiady. X 
— Wczoraj wieczór wyjechał ztąd książę pruski Fryderyk Wilhelm. 

— Instrukcya dla Djemil Beya miała wczoraj nadejść i dia tego sądzą, że 
lada dzień Monitor ogłosi otwarcie konfereacyi. Rosya i Francya wtenczas 
przystąpią na konferencyi do dyskusyi kwestyi organizacyi Księstw Naddunaj- 
skich, gdy Austryacy z Księstw wyjda. 

— Przyaresztowano tu kilku Szwajcarów za to, że za śmiało rozprawiali 
o artykule w Monitorze zamieszczonym. 

— Wiadomości ze Szwajcaryi są niepokojące. Poseł szwajcarski przy 
dworze pòrpkinhoigh ahung konferencyą z hr. Walewskim, któremu złożył 
energiczne oświadczenie. Przygotowania do wojny w Szwajcaryi dzieją si 
bardzo skrzętnie i czynnie. As 4, aa ssie 

„ (Z kor. Cs.) Śmierć ojca Mathew, przypomniała Paryżowi zasługi tego 
nieoszacowanego obrońcy wstrzemięźliwości. Ojciec Mathew pochodził ze zna- 
komitego rodu królów kardygańskich, a pomimo tego umiał żyć jak prosty 
prywatny, jak prosty obywatel i panować nad Anglią samą cnotą. Nie wy- 
stawiał się na wygwizdanie, nie knul intryg szkodliwych narodowi i umarł 
okryty sławą, jakićj może będąc królem, nigdyby nie pozyskał. 

„ Antoni Gorecki daje nam co siedm lat upominek, Wkrótce wyjdzie nowy 
tomik jego poezyj. 

Malarz Rodakowski odebrał od ministra Fould obstalunek portretu księ- 
cia Małachowy. 

Władysław Oleszczyński skończył prawie zupełnie posąg Mickiewicza. 
Nie omyliłem się donosząc, że będzie to znamienite dzieło. 

Londyn, 22. Grudnia. — Times stara się w artykule wstępnym do- 
wieść, że Anglii powołaniem jest wystąpić w sprawie newszatelskićj jako roz- 
jemczyni. Francyi mnićj przystoi ta rola, ponieważ, jak artykuł Monitora 
okazuje, zajmuje ona stanowisko stronnicze, bo nie wysłuchawszy obu stron 
stawa po stronie Prus. Szwajcacya, mówi to pismo, ani Prusy są jednak 
przejęte w tym stopniu namiętnością stronniczą, aby nie można się spodzie- 
wać, Że mocarstwo neutralne niezaćmionem patrząc okiem na sprawę obecną 
bezstronnie rozwiąże trudności tu zachodzące. Francya nie dopuszcza ża- 
dnego w téj kwestyi sprawozdania, stawiając się jako przyjaciółka i protek- 
torka, i czuje się głęboko obrażoną, że rada jćj nie uchodzi za rozkaz. Nie wy- 
słuchawszy obu stron, rzuca swe zdanie na ważki strony pruskićj. Nie jest to 
pośrednictwem, jakiego położenie wymaga.  Życzyć raczćj należy, aby 
jako pośredniczka wystąpiło państwo, które nie mając interesu terytoryalnego 
w sprawie tćj i stojąc z obu stronami na stopie przyjacielskiej, wysłucha je 
i wyda swój wyrok w sposób, jakiego wymaga sprawiedliwość. 

(Kor. Cz.) Pisząc o dawniejszych zajściach Ameryki z Anglią, upewni- 
łem nieraz, Że nie przyjdzie między Stanami Zjednoczonemi i Anglią do wojny 
— jakoż i nie przyszło. Mozna było wtedy mieć tę pewność z ducha i ogól- 
nych usposobień obudwóch narodów względem siebie, niemnićj jak ze spólno- 
ści ich rozlicznych wzajemnych interesów. Wspólność rodu, wspólność ję- 


„zyka i literatury, i niemal jednorodność instytucyi narodowych, zbliżając oba. 


narody bardzićj niż kiedykolwiek inne na świecie do siebie, czynią węzeł przy- 
jaznych między niemi prawie nierozerwanym. Nie mówię, żeby czasem nie 
zachodziły między niemi zatargi, poróżnienia, zwady prowadzące nawet do 
pogróżek i porywczćj walki; lecz one muszą zawsze należeć do. rzędu owych 
powaśnień, jakie się zdarzają tylokrotnie między. członkami jednćj rodziny na 
pozór nieprzebłaganych, a przy zimniejszćj rozwadze kończących się zgodą, 
a czasem nawet upakarzającem zawstydzeniem, że się spierano niewiedzieć o co. 
Potwierdzenie tego właśnie w tych dniach wyczytałem w Heraldzie z No- 
wego Jorku. Przez wzgląd na stosunku Ameryki z Europą, a które najczę- 
ściej źle bywają zrozumiane i mylnie tłumaczone, wypisuję tu zdanie amery- 
kańskiego pisarza. Z rozumowania jego najlepićj pojmiecie, w jakim stosunku 
Stany Zjednoczone zostają do Anglii i do innych krajów Europy. Ze względu 
na poduszczania rosyjskie w Ameryce do wojny i usiłowania, by poróżnić 
Anglię z Francyą , tak się wspomniony dziennik wyraża: ) 
»Koalicya, jaką Rosya zamierza utworzyć u nas przeciw Anglii, jest zu- 
pełnie niepodobna; owszem, ktokolwiek zna ducha Amerykanów, musi przy- 
znać, iż takowy zamiar w skutkach swych tem silniej Amerykę z Anglią ko- 


<< 


( jarzy. Jakkolwiek bądź, na dzisiejszej widowai politycenój Śmorkaczaj:; 
muje tylko podrzędne miejsce; „główną na Nnićj rolę odgrywają trancya 
i Niemcy; jakoż na nie cała pz dyplomacyi rosyjskićj jest zwrócona 
one wystawione są obecnie ha wielką próbę..... Rosyanie sądzą, „że trzeba im 
tylko zaczekać by upatrzyć szczęśliwą chwilę, a wtedy zawołać tylko przez 
tlantyk na Stany Zjednoczone, a one z radością przyskoczą do przymierza 
z Rosyą przeciw Anglii i Francyi, a przynajmniej przeciw Anglii. Jest to nie- 
pospolita i śmiała teorya. Podczas ostatnićj wojny. znajdowali się u nich tacy, 
co sympatyzowali z Rosyą — jedni z wrodzonćj niechęci ku Anglii, powodo- 
wani podobnem uczuciem, jakie bywa między braćmi do bicia się i kłótni; 
z gniewu na państwa zachodnie, iż wstrzymywaniem się Rosyi od zajęcia Ca- 
rogrodu, przeszkadzały rzeczywiście szerzeniu. się cywilizacyi, mniemając, że 
ona w sprawie cywilizacyi wiodła wojnę z barbarzyństwem; inni znów niena- 
widząc dumy Anglików, doznawszy może od nich jakićj przykrości, a przeci- 
wnie grzeczności ze strony Rosyan; inni jeszcze z próżnćj obawy, żeby Anglia 
pokonawszy Rosyę, nie obróciła się z orężem na Amerykę; „wielu też, co 
prźypadkiem zetknąwszy się z ludźmi obcemi, z przychodniami samćj Anglii, 
lub nienawidzącemi jéj, cudzą nienawiść ku nićj przyswoili sobie za kapitał 
polityczny. Ci oratorowie ze wszystkich byli najgłośniejsi u nas. Z tych to 
powyżćj wyliczonych powodów, znajdowali się Amerykanie w kwestyi otwar- 
téj i obojętnćj dla siebie bo nie swojćj — zapatrywali się na nie jedynie ze spo- 
kojnego stanowiska spekulacyjnego — Życzyli Rosyi zwycięstwa w ostatnićj 
wojnie; wszelako nie należy ztąd bynajmnićj wnosić, że Stany Zjednoczone 
byłyby skore do połączenia się z Rosyą sojuszem;, aby wojować kiedykolwiek 
przeciw Angli. NSprzymierzenie takowe naprzód dla tego byłoby śrudnem 
i nawet niepodobnem, iż gdyby spisano wszystkie opinie z całego kraju, zna- 
lazłoby się niezawodnie więcćj przyjaciół Anglii niżeli nieprzyjaciół; a po- 
wtóre, to współczucie jakie były okazywane dla Rosyi przez jéj stronników, 
nie było gorące lecz oziębłe; nie takie jakieby przystało ludziom czynu, lecz 
właściwie jedynie tym, co spokojnie nad całą sprawą rozmyślają. Gdyby zaś 
ono przymierze miało zmienić się w realną i zywotną kwestyę, partyzanci owi 
Rosyi, zamiast porządkowania się w jéj szeregi, zwinęliby niezwłocznie swą 
chorągiew. Najpierwszym interesem Ameryki jest, trzymanie z krajami na- 
stręczającemi jéj korzyści handlowe z kupnaji przedaży ; z narodami podzielają- 
cemi wspólne z nami myśli i dążenia, mającemi też same książki do czytania, 
też same potrzeby zbytkowne do esi i sądzącemi podług tych samych 
prawideł co i my, Jeśli zatem zajdą między nimi a nami jakie poróżnienia 
i dąsy, mylnie byłoby ztąd natychmiast wnosić, że już chcemy zrywać przy- 
jaźń taką, jaka nas łączy z Anglią lub Francyą.... « 
Austrya. 

Dzienniki tryestskie dają obszerny opis uroczystości odbytćj w Pola w d. 
9. Grudnia przy położeniu kamienia węgielnego pod budowę arsenału morskiego. 
Rano o 8. hnk dział ział ze skrajnych warowni obwieścił przybycie c, k. sta- 
tków wojennych parowych »Lucia« i »Książe Eugeniusza, a w środku nich 
znajdował się parowiec »Cesarzowa Elżbieta« na którego pokładzie przebywali 
Ich Ces. Moście. Za ukazaniem się statków tych, wszystkie okręty floty pod 
„. wodzą barona Bourguignon dały ognia, a parowiec cesarski wpłynął do portu. 
_ Przy wnijściu na brzeg przyjmowali cesarstwa Jmć namiestnik- bar. Mertens 
otoczony urzędnikami i oficerami wojsk lądowych i morskich i burmistrz, a ce- 
sarstwo Jmć postępowali po drodze rozesłanćj liściem wawrzynowym pomię- 
dzy szeregiem wojska do. arsenału, gdzie stała brama tryumfalna. 

Po nabożeństwie odbytem przez biskupa z Parenzo i Pola, mons, Peteami, 
udali się Najj. państwo na miejsce, gdzie miało się odbyć położenie kataienia 
węgielnego. Dokument w języku miemieckim spisany wyłożony w otwór ka- 
mienia, brzmi: 

»[ysiąc ośmset lat minęło, kiedy tutaj na brzegach Adry łączącćj z sobą 
udy różne, tysiące rąk pracowitych krzątało się, aby potężnćj flocie Rzymu 
i kwitnącemu jego handlowi bezpieczną i wygodną zgotować siedzibę. Szybko 
wzrastała mloda latorośl i nabierała mocy pod surową ale posilającą jednością 
Rzymu, która udzieliła jedności i potęgi. Pola wtedy dopiero upadła, kiedy 
potęga Rzymu złamaną była, a nasze pomy stoją tu na gruzach minionćj wiel- 
kości. Teraz wszakże, kiedy Pola stała się częścią potężnego państwa, które 
znając własne siły, używa ich i rozwija, teraz po długim śnie, na nowo oży- 
wia się ruch w opustoszałych miejscach , albowiem idzie o to, aby stworzyć 
na nowo to, co przezorność Rzymu pierwsza powołała do życia. Dzielny mo- 
narcha Austryi, rozeznał mądre znaczenie tego wybornego portu i na rozkaz 
jego Pola wysyłać znów będzie żagle swoje na wszystkie wiatry, broniąc 
i wspierając je. Kamień ten zaś niechaj poda przyszłym pokoleniom, że w roku 
pańskim 1856 dnia 9. Grndnia cesarz Franciszek Józef własną ręką tu na tem 
miejscu położył węgiel pod budowę potężnćj zbrojowni dla wzrastającej floty 
swego państwa, a w nim zarazem zaród błogi zakwitnienia tego miasta porto- 
wego niegdyś tak znakomitego. Pod kierunkiem wodza floty austryackićj ar- 
cyksięcia Ferdynanda Maksymiliana znów się krząta tysiące rąk pracowitych, 
aby stworzyć dzieło, które zaszczytnie wznosić się będzie z olbrzymich zwa- 
lisk przeszłości, świetna na około warownia morskićj potęgi Austryi. Niechaj 
Wszechmocny. strzeże i błogosławi tak początek jak i konie, W dowód po- 
łożenia kamienia węgielnego następują podpisy.« TEN 

` Za przywaleniem kamienia na wierzch i dotknięciem go młotkiem, wy- 
wieszona została chorągiew cesarska przy huku dział floty i fortecy. Uroczystość 
zakończyła się hymnem ambrozyańskim, poczćm N. Pan odbył defiladę wojsk 
i udał się na wyspę oliwną, gdzie na warsztacie stał okręt wojenny »Cesarz«, 
a następnie cesarz JMć oglądał koszary morskie, fregaty »Schwarzenberga 
i »Venus«, kazał odbyć niektóre ćwiczenia i wszędzie objawił swoje zadowo- 
lenie. "Wśród tego Ń. Pani w towarzystwie namiestnika i Podesty zwiedziła 
osobliwości i wróciła o {éj na parowiec »Elźbietas , gdzie wszystkie znakomit- 
sze osoby zaproszone były na śniadanie. Po stole cesarz Jmć oglądał waro- 
wnie lądowe. O. Gćj był obiad na parowcu cesarskim, a wieczór illaminacya 
areny, o éji zaś N. Państwo byli w teatrze, gdzie oficerowie, żony i córki 
ich dawali amatorskie przedstawienie dwóch komedyj. 0 północy odpłynęły 
statki wśród pięknćj pogody noenćj i przybyli nazajutrz o 10ćj rano do We- 
necyi. i s N 
„N. Pan za pobytem swoim ostatnim w Lublanie zwrócił szczególną uwagę 
+woją na trzęsawiska otaczające to miasto i nakazał wygotować plan osuszenia 
ich, przeznaczając, by większa część kosztów tego osuszenia opędzoną była 
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a okolica nabyła świeżo 
jedna z głównych kolei 


Roboty około tego osuszenia za dawniejszych czasów 
700,000. złr. lecz nie były doprowadzone do końca, 
większego jeszcze, znaczenia gdy przechodzi tamtędy 
w cesarstwie.  , , j 
. Włochy. 
i Neapol, 18. Grudnia. — Wiele eai w tych dniach nastąpiło tu. 
Policya wierzy w spisek, mający związek z zamachem króla. Między areszto- 
wanyimi znajduje się pewien Caristo, który w r. 1849 był sędzią, i kupiec. 
Pierwszy pochodzi z Kalabryi i był równocześnie z Milano na uniwersytecie. 
Wielu Kalakryjczyków wydalono z Neapolu. Wysłano także kilku urzędni- 
ków policyjnych do Kalabryi, aby na miejscu wywiedzieć się wszelkich szcze- 
gółów. Policya przestrzega wszelkićj ostrożności, aby zapobiedz ruchowi, ja- 
kiego się óbawia. Do tćj obawy, jaka tu całą ludność ogarnia, przydaj pan 
eksplozyą prochowni, wydarzoną wczoraj na końcu nowego Molo. Zrazu my- 
ślano, że to wybuch rewolucyi; niezmierny popłoch, niesłychana nastąpiła 
trwoga. Wszystkie prawie okna w Neapolu potłukły się, Wielkie szkody, ja- 
kie eksplozya ta zrządziła, nie są nam dotąd wiadome. 3 
Szwajcarya. , 

Bern, 20. Grudnia. — Polożenie związku Szwajcarskiego z każdym 
dniem jest groźniejszem.  Usposobienie ludu i władzy jest-zgodne i uroczyste. 
Dziś na wielkićj radzie kantonu zezwolono na nadzwyczajny nieograniczony 
kredyt wojskowy. Postanowiono przywołać do Bernu znaczną liczbę wyż- 
sayoa PORÓW i zawiadomić kantony o podziale wojska i o nazwie komen- 

antów, 


i : Hiszpania. 

Madryt, 15. Grudnia. — Kryzys ministeryalna, o któréj panu w jednym 
z mych listów doniósłem, nie jest wcale przez królową usunięta, lecz. tylko 
wstrzymana. Na dworze chcą, aby dzień 17. Grudnia pierwćj minął, na który 
ustanowiony jest termin co do podania warunków na pożyczkę, nim zajmą się 
przekształceniem gabinetu. Wyglądają nie bez obawy rozwiązania tylokrotnie 
wspomnionego programu finansoweg. List pana Miresa i żądanie nabywania 
papierów hiszpańskich po 40 powiększyły jeszcze bardzićj trudności. To przy- 
czyniło się do spadnięcia kursów i sprawiło, że pożyczkę tę tylko pan Mires 
zawrzeć może. Jakikolwiek sprawa ta weźmie kierunek, tyle jest pewna, że 
Narvaez przez nią jest bliższym upadku swego. Wątpią, że on się długo na 
śwćj utrzymać zdoła posadzie. Do koalicyi w gabinecie przeciw Narvaezowi 
należą także redaktorowie i właściciele Diario Espanol, a zamianowanie 
pana Mon na posła w Rzymie uważać należy za demonstracyą przeciw Nar- 
vaezowi. 

Madryt, 16. Grudnia. — Wielki panuje ruch w obozie Moderados. Przy- 
Jaciele marszałka Narvaeza wszelkich dokładają starań, aby od dowódzcy swego 
odwieśdź wszelkie niebezpieczeństwo. Najpierwszem jest to pytanie: Czy 
otrzyma pan Mires pożyczkę 300 milionów realów pod warunkami ogłoszonemi 
lub nie? Jeżeli przez licytacyą rząd otrzyma korzystniejsze dla siebie warunki 
pożyczki, tedy pozycya marszałka Narvaeza utrzymaćby się mogła. Jeżeli się 
zaś pan Mires utrzyma przy pożyczce pod warunkami, jakie podał, tedy upa- 
dnie Narvaez, jako ofiara opinii publicznój, Od czasu, gdy królowa wyrzekła: 
»że nie myśli przyjąć dymisyi pojedyńczych członków ministerstwa, chyba że 
się wszyscy do nićj poddadzą« stali się łagodniejszymi nieprzyjaciele Narvacza 
w. gabinecie, 

— Depesza z Madrytu z d. 1. Grudnia donosi: 
z Hiszpanią nie ulega wątpliwości. 

Turcya. 

Konstantynopol, 5. Grudnia. — Co Rosya z jednćj strony zniewo- 
loną będzie odstąpić (jeżeli jeszcze w ogóle do tego przyjdzie) to stara się 
z drugićj odzyskać. Wiadomo jest bowiem, że cesarz rosyjski przed kilku 
laty kazał sobie odstąpić szachowi wyspę na zatoce Asferabad pod pozorem, 
iż potrzeba mu przeciw turkomańskim zbójcom na morzu Kaspijskiem pewnego 
punktu oparcia ku obronie handlu rosyjskiego. Wyspę tę wzmocniono i opa- 
trzono wielkiemi arsenałami. | teraz, jak nam z Teheranu donoszą, domaga 
się tamtejszy poseł rosyjski p. Aniczow, od szacha odstąpienia na nowo Rosyi 
obszaru pewnego ziemi perskićj, Jest to prowincya Malu przy ujściu Araxes 
do morza Kaspijskiego. Nie schodzi i teraz na pozorze. Rosya potrzebuje ‘tego 
kraju, aby powstrzymać na wodzy ludy koczujące tam zamieszkałe. Niemożna 
powątpiewać, aby szach w obecnćj chwili, gdy Rosya przyrzeka posiłkować 
go przeciw Anglii, miał nie przyjąć przyjacielskiego tego żądania. Tym spo- 
sobem posunie się Rosya z czasem i na Araxes. Jeżeli do tego zważymy, że 
Rosya znaczną na morzu Kaspijskiem dzierzy flotę i że owładnęła rzeczy wiście 
to rozciągie międzymorze iże samowładną stanie się panią ujść wszystkich, nie 
ulega wątpliwości, że z tego miejsca schołduje sobie nadbrzeża głębićj w kraju 
leżące. 

Do redakcyi Gazety W. Ks. Poznańskiego. 

W num. 292 Gazety W. Ks. Poznańskiego z d: 12. Grudnia zamieszczo- 
nym został nekrolog, w którym doniesiono, że na dniu 28. Listopada umarł 
Michał Cypryan Szreniawa Bierkowski w Bninie; nekrolog mieni go osłaźnim 
xe szeregów Kościuszki w naszem Księstwie. Tymczasem żyje jeszcze w Bry- 
lewie pod Gostyniem kolega jego Jan Nieczuja Sanicki, liczący 97 rok życia 
a pochodzący z pod Brześcia Litewskiego ze wsi Połonny. Staruszek ten czer- 
stwy choć pochylony wiekiem; z największą przytomnością umysłu i z rzadkim 
przykładem pamięci dat, nazwisk i faktów opowiada często w miejscowym 
dworze szczegóły swego Życia i czyny ludzi przeszłego stulecia, których wi- 
dział, znał i z niemi walczył. Jeszcze za króla Stanisława Augusta zaciągną- 
wszy się jako ochotnik*) do kawaleryi narodowćj brygady jenerała Dzieszko, 
służył w nićj lat jedenaście przed powstaniem Kościuszki. Wr. 1794 


zgoda dworu papiezkiego 


65)W kawaleryi ochotnik zaciągając się, obowiązany był umundurować siebie, ko- 
nia i szeregowca z koniem. (Jeżeli z taką jasnością i przyjemnością opisuje ów starzec 
dawne czasy, wartoby było, aby je spisać i ogłosić następnie drukiem w formie pamięe 
(ników. Ileż to już pamiętników straciliśmy, że niemi niezajęto się wcześniej! tak spło- 
nęły wielce ciekawe pamiętniki śp. Brezy ministra z czasów Ksiestwa Warszawskiego, 
tak niedoszły do skutku pamiętniki śp. Jędrzeja Moraczewskiego, a byłyby bardzo zaje 
mujące, ale śmierć zawczesna nie pozwoliła wykonać zamierzonego dzieła, mogącego 
niezwykłe rzucić światło na stosunki spółczesne. Póki więc . czas, starajmy się pra- 
wdziwe rysy przeszłości podawać pamięci, ale tak żywym kolorem, jak je żywe ogłasza 
słowo. Wszelka odmiaua psułaby efekt. Przyp. red.) , 


4 


odbył bitwy pod Racławicami, Dabienką i Szczekocinami.  Doszedłszy stopnia 
namiestnikowstwa (eo ha on czas znaczył tyle co wachmistrz szwadronowy, 
bò: jak wiadomo, w polskiem wojsku oficer musiał być podoficerem, wachmi- 
strzem plutonowym, nim posuniętym był .na podporucznika). z korpusem prze- 
znaczonym nad Noteć pod jenerałami Dąbrowskim i Madalińskim, odkomende- 
rowany został pod Toruń. Stoczywszy bitwy pod Łabiszynem i Bydgoszczem, 
wrócił z korpusem dobywać Torunia, kiedy kuryer: przywiózł wiadomość o 
upadku Kościoszki i rozkaz dła korpusu powrotu pod Warszawę, gdzie. pod 
Błoniem złożył broń. ż d í bad, 
Opowiadania jego miłe i jasne, z żywem przeniesieniem się o prawie sto 
lat w tył, wielce są przyjemne dla słuchającego. "Tak dowiedziawszy się np. 
` o: Wezorajszym pogrzebie księdza emeryta Mencla w Gostyniu, przypomniał 
sobie z łatwością nieboszczyka chłopcem (którego nieraz za Włosy wytargał) 
jeszcze przed rzezią Pragi, gdzie ojciec zmarłego proboszcza emeryta miał obe- 
rżę i sam jeden z całym dobytkiem został nietknięty od Moskali. 
 Przeczytawszy mu wzmiankowany wyżćj nekrolog, prosił mnie, aby spro- 
stować mniemanie, Że ostatni umarł wojak kościuszkowski, i donieść o tem 
publiczności. H. Szczawiński. 


453 Płiacdeosności literackie. 

Poznań, 27. Grudnia. — »Przyrody i przemysłuć wyszedł num. SA 
zawiera: Doświadczenie Foucaulta, czyli najoczywistszy dowód na obrót ziemi 
. około osi, przez J. Zaborowskiego. — Jeleń północny inaczćj renifer u Samo- 
jedów. — Część praktyczna. Przemysł. Sposoby rozeznawania prawdzi- 
wego guana od sfałszowanego. 


nasza n anomaan 


WS iadiocmmości kandiowe. 
A Berlin, 24. Grudnia. 
Pszenica 50—86 tal. 

Żyto 455 —481 tal., na Grudzień 465—47—464 tal, na Grudz Styczeń 
b, 46-404 tal. na Styczeń Luty 461 —46tal., na Luty Marzec 46 tal, na do- 
stawę wiosenną 463—46 tal. a i 

Jęczmień 32—39 tal. 
Owies 21—25 tal. 
Groch 40—50 tal. 


py gto 


OBWIESZCZNEIE. i 


"Tyczy się sprzedaży starych papierów. 3 Medal 4 
Sprzedane być mają następujące papiery: + aay + 
u. 11 centnarów rejestów poborowych EWY 
6, © 2 cedułek . liwerunko- 3 do- 

wych i starych ksiąg) Yone- 
kassowych, AAU ges 
GD, » druków i gazet, tku, 
d. by centfnara aktów, pod warun- 


e. 8 centnary dowodów . rachunko-;kiem wtłu- 
wych, czenia; 
oprócz tego następujące stare papiery prowincyal- 
néj kasy insytutowćj 1 komunalnej: 
J. 9 eentnarów dowodów rachunkowych pod wa- 
~ ruukiem wtłuczenia; 


g. 3% centnara starych gazet, „) do do- 

li. 25 » staryck tektur, wolne- 

t 234 » . różnych starych papie-( go uży- cyą pod względem dobroci. 
rów tku, l 


BPSOSCECCESGOG 


g 


Termin sprzedaży wyznaczony jest na poniedzia- 
lek, dnia 5. Stycznia r. 1857., przed południem 
o 9. godzinie w tutejszym gmachu rejencyjnym 
przed. JPanem Refereadaryuszem Tschirse hnitz, 
na który to termin ochotę do kupna mających niniej- 
szóm się wzywa. 

Poznań, dnia 15. Grudnia 1856. 

Królewska Regencya. 


mad | 


Do wszystkich operacyj zębów, do wsadzania 
zębów sztucznych tak pojedyńczych, jak i ca- 
łych rzędów, za których użyteczność ręczy, po- 
leca się 

BE. Zarnackh, Król. approb. dentysta, 

Wilhelmows 


ar re Vni Dane 


Gogoliński 


ka ulica Nr. 1. w domu Stern a: , 


Qd Nowego Roku rozpoczynam drugie pół kursu 
jako tóż i nowy kurs tańca. 

Co sobotę zaś odbywać się będą kompleta sub- 
skrypcyjne pod przewodnictwem naszćm. 
Bliższą wiadomość powziąść można w naszem 

mieszkaniu Hotel Rzymski Nr. 45. i 
Poznań. Bzezepanscy. 
OBWIESZCZENIE. 
W Sokolnikach pod Wrze- 
Śnią ma nizćj podpisany sześć krów do- 
brych i cielnych do sprzedaży. 


s 


skawym względom. 


l 


Odwołując się na powyższe 1 

i Gorasdzowskie wapno, które najpunktualnićj i najtaniej wykonać 
Do zawarcia układów liwerunkowych jesteśmy 

Poznań, dnia 22. Grudnia 1806. 


Rudolf Rabsilber, 


ulica Szeroka 20., ulica Butelska 10. 


Handel wina 


Ernesta Wendt © Comp. w Wrocławiu 
przy ulicy Schuhbriike Nr. 72, w pobliżu Rynku 
poleca swoje nowo i elegancko urządzone lokale ła- 


s 


Na 


poleca fabryka P apaspa bronzewych, beze E mebaće Z KAL OW 
moderatory, do posuwania i wszelkiego innego rodzaju lampy do oleju, zd 
wszómi ulepszeniami , machiny do kawy i herbaty, 
tace, lichtarze itd. pośrebrzane, z nowego srebra, 
i sprzęty do pieców, „dzwonki do sanek, í 
wane, pająki, ampułki, itd. po najrzetelniejszych cenach fabrycznych i z najrozleglejszą gwaran- 


Zamówienia i reparacye najpunktualnićj 


72 i e s ; À r ski pe 
Kantorowi Poznańskiemu wapna 
poruczyliśmy jedysea sprzedaż dla Pozmasia palonego wapna w piecach naszych w o= 
yolinie é Gosrasdzoewie 
Czempónie è Mosinie, 
który to Kantor jest tak zaopatrzony, 
wykonać potrafi. Wrocław, 20. Grudnia 1856. ~ 


i Gorasdzowski Kantor wapna i płodów ziemskich. 


Olej rzepiowy 16% tal. na Grudzień 16% tai., na Grudzień Styczeń 
ało: > na Styczeń Luty 165 tal., na LutyjMarzec 163 tal., na Kwiecień 
Maj 105 tal. s Reż. 

Okowita bez beczki 24— | tal, z beczką 233—24 tal, na Grudzień i Gru- 
dzień Styczeń 243—8 tal., na Styczeń Luty 24455 tal., na Luty Marzec 
258—4 tal., na Marzec Kwiecień 25% tal., na Kwiecień Maj 26—3 tal. 

: Szczecin, 24. Grudnia. bk w 

Pszenica na dostawę wiosenną T4 tal. 

Żyto 43—45 tal., na Grudzień 45 tal., Styczeń i 
wiosenną 46 tal. | 

Olej rzepiowy 16 tal, na Kwiecień Maj 154 tal. f j RB) 

Okowita na Grudzień 15—147 proc., ba Grudzień i Grudzień Styżzeń 
14% proc., na Luty Marzec 144 proc., na dostawę wiosenną 137 proc. 


] 
Luty 45 tal, na dostawę 


Przybyli de Peznania 25. Grudnia. 
POD ZŁOTĄ GRSIĄ: Alkiewicz z Czerniejewa. 
W MIESZKANIU PRY WATNEM: Sokolnicki z Bolewice, uł. Młyńska Nr. 20.; 
Wagner z Śremu, ul. Wrocławska Nr. 24,; Baren z Hainau, ul. Lipowa Nr. 5. 
20. Grudnia. ~ 
HOTEL PARYZKI: Tarnowski z Wrocławia, Daleszyński z Białężyna, Sekolnicka 
' i Suchorzewska ż Wrocławia. 


W” MIESZKANIU PRYWATNEM: Rembówski z Wilczy, al. Wilbelmowska 14.; 


Hogrebe, Menke i Dohle z Silbach, Scheithansen i Barsch z Darkehnen, św. Woj 
ciech Nr. 40. : 
27. Grudnia. 

BAZAR: Gutowski Z Ruchocina. Fi i 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Chabod z Lyonu, Köllig z Skwierzyny, Rawack 
i Nathan Z Wrocławia. Hausknecht z Szczecina, Russak z Gniezna, Cohn z Lands- 
berga, Hirschfelu z Berlina. ć 

HOTEL DREZDENŃSKI MYLIUSA: Chochiewski z Rydzyny, Frey, Lesser i De- 
wisohn z Berlina, Cobn z Piły, Rohl z Lipska, Lesser z Szezecina. i 

POD CZARNYM ORGEM: Radecki z Dąbrowy. . 

HOTEL WIEDENSKI: Nieczkowski z Drezna. 

HOTEL BERLŁINSKE: Küpper z skwierzyby n. W ; Brenizel z Polonowie, Williger 
z Szczecina, Bischoff z Radomska. 

HOTEL EICHBORNA : Friedmann z Zaniemyśla, Keiler. z Swarzędza, Miildaner 
z Stenszewa, Okoniewski z Zawad, Kuttner z Wrześni. 

W MIESZKANIU PRYWAWTNEM: hr. Monts z Gdańska, nl. Wilkelmowska bt. ; 

25 
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pipet 

To Medal $ 

: 4 iż, è j s srebrny * 

d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak Ægte 5 1815. t 
Lekarstwo to sprzedaje shejt 


darunki na Nowy Rok 
fotożćnu i gazu, z najno- „ZĘ 
Berceliuszowe lampy i kociolki, cukieraiczki, SZ£ 
mosiądzu i lakierowane, klatki, podstawki | 


sprzęty kuchenne mosiężne , cynkowe, blaszane i lakiero- ff 


= 


Wórheówm Mi writ hoddl, koryt, 
w Rynku Nr. Ti. przy narożniku ulicy Nowój. 
wykonane będą. 


paS z; 
© 
4 INANA) 


A 


w Górnym Szłąsku, jako też na stacyach w Hiościanie, 


iż każde polecenie na produkt nasz ogólnie za doskonały uznany, 


doniesienie, prosimy o liczne polecenia na Gogolińskie 
starać się będziemy. 


gotowi każdego czasu. 


Teodor Baarth, 


ulica Szewska 20.. 


Najlepszy 
Eter gazowy 

z uznanćj jako najlepszćj fabryki 
Fr. Schustera w 
oleca w cenie fabrycznćj 


mzerlimie 


Werring, wieczysto- dzierzawca. 


W czwartek około 5téj wieczorem idąc od kate- 


Do znacznćj cegielni poszukuje się ceglarza z swym 


Skład gazu i rafinerya oleju 
Adolfa Asch, 
w Poznaniu ulica OIT, Nr. 5. w pobliżu Rynku. 


Bokielnicy, Szamolułach ê Bhromkach, 


dry aż za most Chwaliszewski, zgubioną została 
książka: „6 masłaącdowaniu Chry- 
słusa.* Uprasza się o oddanie takowćj 29. 288. 
Strzeleckićj Nr. £. w domu Pwa 
Zzawadzkieh za odebraniem negrody — je- 


a 


żeli przyjętą będzie. 


fachem dobrze obeznanego, i który tortem palił. Na 
listy frankowane pod literami A. B. C. poste re- 
stante w Poznaniu; interessenci niezwłocznie od- 
kasyn odbiorą. Tylko dobre świadectwa lub re- 

omendacye ustne uwzględnione będą. Od Nowego 
roku miejsce już jest otwarte. 


AGO OOCODOÓO RODOWO 
S  Życzliwa gwiazdka z nad Lutyni, nieod- ži 
© gaduje życzeń Pana K, D. a siedlisko Jego 
8 jest najmilszćm. dla — 4 
IOGOOZOGOGOCOGOGOOCEJ KAKAOOOOWCOGOGOGOGOĆ 


e e 


30000060 


sp. 


